CENY PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięczmie . . . . 
Za dostawę do domu dopłaca się. . 
Z przesyłką w kraju miesięcznie 2K5 
Cena egzempiarza 6 halerzv. 
Na prowinoyi 10 halerzy. 
Adres Redakcji i Administracjii: 
Lwów, ul. Sokoła 1. 4 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Wiersz pełitowy jednołamowy lub jegomiejsce 
26 h. — Nadesłane za wiersz petitowy lub jega 
miejsce 80 h. — Po kronice i przed tekstem. 
wiersz petitowy 2 K. — Nekrologja za wiersz 
petitowy 60 h. — Drobne ogłoszenia po 6 h. 
za wyraz, najmniej 60 h. — Wyrazy tłustemi 
czcionkami liczą się podwójnie. 


wycnodzi codziennie o godzinie 1-ej po południu. 


Nr. 2376, 


Lwów, wtorek dnia 27. lipca I9I5. 


Rok V. 


W rocznice wybuchu wojny. 


URZĘDOWE WIADOMOŚCI WOJENNE. 
4 austrgackiej kwatery głównej. 


Z 25 lipca w południe. 


ROSYJSKA WIDOWNIA WOJNY. 


Na północnym-wschodzie upłynął wczoraj- 
Szy dzień stosunkowo spokojnie, Koło Dęblina 
odparły nasze wojska kilka słabych ataków 
„przeciwnika. Na południe od Kryłowa udarem- 
niono usiłowania nieprzyjaciela przeprawienia 
się przez Bug. Zresztą jest sytuacya niezmie- 
niona, 


WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. 


Koło Gorycyi ograniczył się wczoraj nie- 
przyjaciel do silnego ognia artylerzyckiego 
trwającego przez caly dzień. Rozpaczliwe ata- 
ki nocne na nasze pozycye na krańcu płasko- 
wżźżgórza Doberdo, załamały się zmowu wśród 
ciężkich strat Wiochów i nie zdołały w istocie 
nic zmienić w fakcie, że atak na front nadmor- 
ski pozostaje bezskuteczny. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
FMP. v. Höfer. 


2 niemieckiej kwatery nłównej. 
Berlin, 24 lipca. 
POŁUDNIOWO-WSCHODNIA WIDOWNIA 
WOJNY. 

Od ujścia Pilicy aż do Kozienic (na półn. 
zachód od Dęblina) zepchnęliśmy nieprzyja- 
ciela za Wisłę. Przed Dęblinem podsunęły się 
aero wojska bliżej pod zachodni front twier- 
zy. 

Między Wisłą a Bugiem trwa zaciekła wal- 
ka. W okolicy Sokala odparto ataki rosyjskie 
skierowane na przyczółek mostowy. Jeden z 
pułków turyngskich odzraczył się przy tem 
szczególnie. 

Wojska niemieckie i  austro-węgzierskie 
armii gen.-pułkownika Woyrscha i gen. mar- 
szałka polnego Mackensena wzięły od dnia 14. 
lipca około 50.000 jeńców. Dokładna liczba 
i rozmiar materjału wojennego nie dadzą się 
w tej chwili obliczyć. 


WSCHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 

Armia gen. Bełowa odniosła pod Szawla- 
ini zwycięstwo nad piątą armią rosyjską. Woj- 
skom niemieckim, znajdującym się od dziesięciu 
dni bez przerwy w walce, inarszu i pościgu, 
udało się pobić i rozprószyć Rosyan w okoli- 
cy Rozalina i Szadowa. Zdobycz wojenna wzro- 
sła ad początku tych walk, tj. od dnia 14. lipca 
na 27.000 jeńców, 25 dział, 40 karabinów ma- 
szynowych, oraz na z górą 100 napełnionych 
i zaprzężonych wozów amunicyjnych i wiele 
innego materjału wojennego. 

Nad Narwią armia gen, Galilwitza w za- 
ciekłym sziurmie zdobyła twierdze Pułtusk 
i Rożan i wymusiła przejście przez rzekę mię 
dzy temi oboma miejscami. 

W, walkach między Niemnem a Wisłą 


wzięto od dnia 14. lipca 41.000 jeńców, 14 dział 
i 90 karabinów maszynowych. Zdobyczy w ma- 
teryale wojennym, uzyskanych w Rożanie i 
Pułtusku, nie da się objąć. 

Przed Warszawą w mniejszych utarczkach 
ostatnich dni wpadło w nasze ręce 1750 jeńców 
i 2 karabiny maszynowe. 

Na północ od ujścia Pilicy dotarły wojska 
niemieckie do Wisły. 


ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 

Obok Souchez ponowili Francuzi tąkże i 
dziś swe bezskuteczne ataki granatami ręcz- 
nymi. 

Z powodu wspomnianych już wczoraj mi- 
nowań w Szampanii poniósł nieprzyjaciel — 
jak to napewno stwierdzono — wielkie straty. 
Usiłowania wyparcia nas ze zdobytych pozycyi 
nie udały się. 

Na południe od Leintrey odparły ponownie 
nasze straże przednie nieprzyjacielskie ataki 
wstępne. Wspomniany w sprawozdaniu francu- 
skiem z 22. lipca, 11 wieczór, silny niemiecki od- 
dział wywiadowczy, który został odparty za 
Seille — wynosił 5 żołnierzy, którzy zniszczyli 
przeszkody nieprzyjacielskie i wrócili, straciw- 
szy jednego uczestnika, 

W okolicy Minster odbywały się wczoraj 
walki o małem napięciu. Wśród walk w ostat- 
nich dniach poległo 2600 Francuzów. którzy le- 
żą przed. naszym inrontetm, 
ECA ZAOSCZAHCOEOROROWBOWOW 


W ROCZNICĘ. 


Dzień jutrzejszy niesie uroczyste przy- 
pomnienia. Rok temu wzburzyła ludy monar- 
chii skąpa, obrażająca powagę państwową Au- 
stro- Węgier nota serbska. Rok temu roze- 
brzmiał od granicy do granicy państwa mani- 
fest sędziwego monarchy, w którym wziął na 
swe wielkoduszne sumienie ciężar następstw, 
jakiemi groziła wojna. Rok temu ogłosił hr. 
Berchtold, że między monarchją a Serbją na- 
stał stan wojenny. 

* Rocznica dzisiejsza daje sposobność do 
poważnych rozważań. 

Rozważa cała ludzkość, patrząca na koleje 
tych, kierowanych przez Bellonę ruchów, któ- 
re zatrzęsiy całym światem. Dziś już 
nietrudno wróżyć, który z dwu wielkich woiu- 
iących obozów europejskich bliższy jest zwy- 
cięskiego wieńca. Odpowiada na to ubiegły rok, 
suchy a sprawiedliwy kronikarz. On wykazu- 
ie jak na dłoni przewagę dwuprzymierza i 
sprawność jego techniki wojennej. wprzęg- 
nięcie usłużnej nauki w rydwan bojowy i ge- 
nialną wprost, nieznaną dotąd w historyi organi- 
zacyi. 

Po drugiej stronie pokaza: ten rok położe- 
nie iście tragiczne. Mimo Iwich wysiłków, mi- 
mo niezaprzeczonej bitności armii, mimo chwi- 
lowych, dość etektownych powodzeń, tyt% 'cz- 
ny wysiłek czwórporozumienia jest buzewoc- 
ny. Czeka je codzień widoczniejsza klęska, któ- 
rej już zejść z drogi nie jest w stanie. 


Do rozważań nad położeniem wojennem ra- 
zem z tą częścią ludzkości. która sama sobą rzą- 
dzi, która wydaje wojny i prowadzi je, stajemy 
także i my. Nasze rozważania wszakże muszą 
mieć inny trzon, bo u nas wielkie bieżące wy- 
padki połączone są z inriemi zagadnieniami. 

Z głodem, Śmiercią i nędzą sprzymierzyła 
się wojna i w ich towarzystwie chodzi po świe- 
cie. My wiemy o tem najlepiej. Stratowała 
nasz rolny kraj, usiała nam rzędy mogił, wy- 
niszczyłą nas gospodarczo. Niedarmo daliśmy 
iej scenę i poważny kontyngent aktorów. Prze- 
cież bywają zaszczytne nędze, zniszczenia 
święte i zgony błogosławione. Cierpimy w ci- 
szy, lejemy ukradkiem łzy nad prywatnem 
nieszczęściem. Ale powszechność nasza głośno 
wojnie mie złorzeczy. Przyjmujemy iąjako ko- 
nieczność. I czynimy to nie tyłkoe jako lojalni 
poddani, jako opodarkowani krwią obywatele, 
Czynimy to jako Polacy. Bo wiemy, że ta woi- 
na toczy się o nasz byt, o podstawy naszego 
historycznego trwania, o ocalenie i utrwalenie 
naszego kulturalnegy dorobku. 

Do niedawna |lękaliśmy się. że może być 
podobna do swoich poprzedniczek. że będzie 
trwać krótko i skończy się na nieznacznych 
przesunięciach granic, na zaszachowaiu jednego 
państwa przez drugie. Interesem naszym poli- 
tycznym jest, żeby to była wojna długa. 

Albowiem tylko taka może gruntownie, 
przerobić krzywdzący naszą sprawę porządek 
świata, oddać nam to, co nasze według wieczy- 
stego bożego i ludzkiego prawa. 

Dziś, kiedy komunikaty wojenne brzmią 
dla nas coraz pomyślniej, kiedy na naszej ziemi 
w ostatnich dniach zwycięża wszędzie patro- 
nujący nam miecz dwuprzymierza, a z nimi na- 
sza duma i zaszczyt: polskie legie, kiedy ustę- 
puie nieprzyjaciel na coraz większym obszarze 
z naszych macierzystych ziem, mamy poważne 
przyczyny do radości. Rosną serca polskie wo- 
bec tych wieści, wzmaga się otucha i Ślubuje 
polska dusza wytrwanie do końca w obecnych, 
coraz ciężej daiących się nam we znaki ekono- 
micznych warunkach. Jednego tylko żąda i przy 
jednem stoi, jak przy najświętszem swoiem pra- 
wie. Niech ten koniec nie przychodzi za wcze- 
śnie, niech ani piędź naszej ziemi nie zostanie we 
wrogich nam ręku i niech za ciężką, zbiorową o- 
fiarę zapłaci nam sowicie przyszły czas. Że ten 
Czas. wieńczący trud polskiego społeczeństwa t 
polskich żołnierzy nadejdzie, wierzymy i przy 
tej wierze stoimy niezłomnie. (x) 


Moskwa w kleszczach. 


(*) Trzeba dobrze przypatrzeć się mapie, 
aby ujrzeć żelazne kleszcze zaciskające się do: 
koła armii rosyjskich, dążące do zupełnego o- 
saczenia jej na ziemi polskiej i odcięcia oł! ma- 
cierzy. Coraz szczelniej zamyka się pierścień 
dwuprzymierza dokoła potężnych rosyjskich 
pozycyi nad Wisłą i iuż dnie tylko dzielą od 
chwili, w której 42 cm. moldzierze grzmieć za- 
czną przed fortami stolicy, Polski, 
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Rezultaty walk ostatnich dni nad Narwią 
Wisłą, oraz ną linii Lublin Chelm są świetne. 
Zaważą one niewątpliwie ciężarem  straszli- 
wym i decydującym na losach wojny z Rosyą, 
a może i wyniku całej kampanii! 

Warszawa jest w przededniu otoczenia, 
Dęblin, potężna, niesłychanej wańności strato- 
gicznej zapora nad Wisłą, jest zagrożona, tta 
północ od Pilicy stoją wojska niemieckie had 
Wisłą, generał Gallwitz zdobył twierdze Ro- 
żan j Pułtusk (wiadomość o zdobyciu dotąd się 
nie sprawdziła), oraz wymusił przejście przez 
rzekę .Usitowania rosyjskie, aby na fromcie 
Lublin—Chełm powsłzymać 4 i 11 armię dwu- 
przymierza, spełzły znowu qua hiczem. Nie- 
przyjaciel musiał opróżnić swe stanowiska na 
przestrzeni prawie 40 km. i cofnąć się w tyt, 
Tównocześnie zaś część armii Bóhma-Er- 
molli'ego odparty bohatersko nowe ataki na 
Sokal. 

Wobec tego któżby się dziwił pesymizmowi 
wojskowego krytyka „Daily News“, który Wy- 
raża się tymi słowy: 

„Wiadomości o Warszawie mie brzmią u- 
spokajająco. Istnieje jeszcze słaba nadzieja, że 
opór Rosyan uratuje miasto. Byłoby wszakże 
biędnym optymizmem spodziewać się poprawy 
sytuacyi, Jeżeli wielki ks. Mikołajewicz może 
Hindenburga nad Narwią zatrzymać, jeżeli mo- 
że wyprzeć Mackensena do Galicyi i wzmocnić 
armię broniącą Warszawy przed atakiem z za- 
chodu, to zdoła miasto obronić, w przeciwnym 
razie musi się cofnąć, by utrzymać połączenie z 
Petersburgiem, Moskwą i Kijowem." 

Jeżeli może... Codziennie przekonuje się 
świat coraz dowoduiej, że wielki książę już te- 
go zrobić nie potrafi! 

Z innych frontów przyszły dziś także same 
pomyślne wiadomości. W rocznicę woiny spra- 
wą dwuprzymierza stoi doskonale! 


SPRAWY POLSKIE. 


Wiedeński oficyalny „„Fremdenblatt” z 20. 
bm. pisze: Pod przewodnictwem dra Leo odby- 
ła się niedawno w Krakowie konierencya: po- 
słów parlamentarnych i Sejmowych demokra- 
tycznej lewicy sejmowej. Przedmiotem tych 
pouinych narad — jak donoszą „Polnische Nach- 
richten“ — była kwestya rozszerzenia N. K. N. 
Ze względu na chęć wstąpienia ponownie do 
N. K. N. wschodnio-galicyjskich konserwaty- 
stów, oraz z uwagi na potrzebę stworzenia wa- 
runków do ewentualnego wprowadzenia kon- 
serwatystów z Kongresówki do N. K. N., zgo- 
dzono się na wspomnianej konferencyi na to, a- 
żeby aprobować zamiar zwołania wszystkich 
posłów sejmowych i parlametarnych na zgro- 
madzenie, podobnie jak się to stało 16. sierpnia 
1914 roku, kiedy to postanowiono stworzenie 
Legionów polskich. Nowe pełne zebranie wszy- 
stkich posłów ma się odbyć w polowie 
sierpnia br. 


Wojna światowa. 


NOTA AMERYKI DO NIEMIEC. 


Berlin. 25. lipca. (B. Wolfa.) Wczoraj wrę- 
czona została rządowi niemieckiemu nota amc- 
rykańska w odpowiedzi na notę niemiecką. 
Nota trzymana jest w tonie nawskróś popraw- 
nym, lecz brzmi bardzo stanowczo i powiada 
tak: Ameryka uznaje wprawdzie nowy Środek 
walkii, jakim są łodzie podmorskie i że 
okoliczności te przy ustalaniu dotychczasowych 
umów międzynarodowych co do prowadzenia 
wojny na morzu nie były jeszcze brane w ra- 
chubę. Ameryka ponownie oświadcza swą go- 
towość bronienia wolności mórz i współdziała- 
nia w osiągnięciu tego celu z Niemcami, staje 
jednak na stanowisku, że rzeczą państwa woju- 
jącego jest pogodzić swoje przedsięwzięcia z 
prawem neutralnych, nie jest zaś obowiązkiem 
państw neutralnych zmieniać prawa ustalone u- 
mowami międzynarodowemi stosownie dó me- 
tod wojny. Dlatego Ameryka odrzuca propo- 
zycye niemieckie, by szereg okrętów vd 
pod flagą amerykańską i by Ameryka postarała 


„GAZETA WIECZORNA" Z DNIA 27. LIPCA 1915. 


się b te, aby na tych okrętach nie transporto- 
wano niczego, coby zagrażało życiu podróż- 
tych, i na barki Niemiec kładzie troskę o wy- 
nalezienie środków, któreby umożliwiły: oby- 
watełom amerykańskim przebywanie Oceanu 
bez natażenia swego życia. Nota oŚwiadcza 
w końcu, że Ameryka uważałaby za akt z umy- 
słu ńłęprzyjazhy, gdyby wskutek prowadzeńia 
wojny ta morzu przez Niemicy życie Amerykan 
padło znowu otlarą. 


Ostatnie wiadomości. 


ZAPRZYSIĘŻENIE NAMIESTNIKA. 


Wiedeń. 25. lipca. (IBK.) Cesarz zaprzy- 
siągł wczoraj namiestnika Galicji, gen. piechoty 
Hermana Colarda, w charakterze tajnego 
radcy, a następnie jako nowo zatnianowanego 
namiestnika. Przy pierwszej przysiędze w za- 
stępstwie ministra spraw zagranicznych i domu 
cesarskiego bt. Buriana interweniował wspól- 
ny minister skarbu, dr. Koerber, przy drugim 
akcie interweniował ochmistrz dr. Karol hr. 
Lanckoroński i minister spraw wewnętrznych 
br. Heinold. Po zaprzysiężeniach cesarz przyjął 
nowego namiestnika na specyalnej audyencyi. 
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KRONIKA. 


Repertuar teatru miejskiego. 

Wtorek 27 bm. „Polska krew*, operetka w 3 
aktach Oskara Nedbala. 

Środa 28 lipca „Krysia leśniczanka* operetka w 
3 aktich J. jarno. 

Czwartek 29 lipca „Czar walca*, 
aktach |. Straussa. 

Piątek 30 lipca po raz pierwszy (Nowość) „Stary 
Heidelberg", komedya w 5 aktach Wilhelma Mayera. 

Początek u godz. 7 wiecz, 

Smutne i tragiczne dnie Lubaczowa 
podczas inwazył armii rosyjskiej, grabienie 
ludności cywilnej, gwałty i rozlew niewinnej 
krwi, ujęte zostaly na film kinemaiogiafczny. 
Nagłe wdar.ie się :przymierzonej armii, walki 
ze szańców, 'a bag ety i gwaitowna kanona- 
da. zmusza Moska i do opuszczenią, Lubaczówa 
Dramat tych smutaych dni p. t. „Wyzwolenie 
Lubaczowa* w 3 aktach, wystawia KINO 
KORSO pl. Akademicki 5, od wiorku 27 lipca, 


"m 
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operetka w 3 


Z Rady miejskiej. Pod przewodnictwem b. 
prezydenta Netimana mialo się odbyć wczoraj 
posiedzenie rozwiązanej Rady m. Z powodu 
nieobecności klubu ludowców i polskięi demo- 
kracyi brakło kompletu, zebrało se*bowiem 
zaledwie 33 radnych. Wobec tego odbyła się 
tylko nieobowiązująca poufna pogadanka na te- 
mat wniesienia rekursu. Rekurs w sprawie roz- 
wiązania Rady m. jest już wygotowany. W 
pierwszym ustępie zaznacza się w rekursie, że 
zarzut co do małej ilości radnych jest niesłusz- 
ny, w porze letniej bowiem liczba obecnych we 
Lwowie radnych zawsze malała, a zresztą brak 
radnych był tylko przejściowy, bo w kiłka dni 
po otrzymaniu przepustek, mogii radni zjechać 
do Lwowa. W drugim ustępie zaznacza rekurs, 
że skład Rady m. był tak szczęśliwie dobrany, 
że byłoby krzywdą dla ludności Lwowa nara- 
żać ją na drugie wybory. Dalsze ustępy zawie- 
rają wywody prawnicze. Na ten temat odbyła 
się pogadanka, do uchwał jednak nie przyszło. 
Wobec tego, że minęły już cztery tygodnie od 
rozwiązania Rady, a dotychczas rekursu nie 
wniesiono, zarządzenie rozwiązania Rady m. 
jest już prawomocne. 

Co do zarządzeń wydanych pò rozwiąza- 
niu Rady m. (jak mianowanie komisarza rządo- 
wego i t. d.), zarządzeń wydańych przez na- 
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem kra- 
jowym, to zdaniem jurystów przeciwko temu 
Żaden Środek prawny nie jest dopuszczalny. 
Mogłaby Rada miejska, względnie pokrzywkize- 
ni w swych prawach prezydent i wiceprezy- 
denci wnieść zażalenie do Najwytższego Trybu- 
nału w ciągu dni 60, ale wobec tego, że Rada 
już rozwiązana, a wiceprezydenci z niewoli 
przed tym upływem czasu nie-wrócą i ten śro- 
dek prawny nie odniesie skutków. 

Zarząd miasta do rządu. Zarząd miasta 
wygotowiude tnemoryał do rządu. w sprawie 
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odszkodowania za zużycie braków na uficach i 
placach i dróg miejskich, Z powodt znacznie 
zwiększonego ruchu kołowego i amtomobilowe- 
go, bruki uległy wiełkiemu zniszczeniu, za co 
miastu należy się odszkodowanie. Zarząd mia- 
sta żąda dalej wynagrodzenia za używanie bu- 
dyrków: szkolnych, a w końcu uprasza o bez- 
procentową pożyczkę na aprowizacyę miasta. 
Memoryał ten w tych dniach bądzie wysłany. 

(e) Przymus paszportowy w okręgu Iwow- 
skin. „Wiewer Zig ogłasza rozporządzenie ca 
tego ministerstwa. zaprowadzające przymus 
nych w Radzie państwa, obowiązany jest wy- 
szego sądu krajowego lwowskiego. Według te- 
go rozporządzenia każdy, kto się chce z tego 
obwolfu udać do okręgu krakowskiego i do in- 
nych obszarów królestw i krajów,  zastąpio- 
nych w Radzie państwa, obowizzany jest wy- 
kazać się wystawionym przepisowo  paszpor- 
tem podróży według rozporządzenia całego mi- 
nisterstwa z 15. stycznia 1915 r. Inne dokumen- 
ty podróży, jak karty legitymacyjne, książeczki 
robotnicze, książeczki służbowe i przepustki 
nie będą już przez tych podróżnych używane. 
W wypadkach, w których wystaranie się o pa- 
szport jest niemożliwe, naczelnik krału w poro- 
zumieniu z komendantem terytorialnym może 
uznać inne papiery urzędowe za dokumenty 
wystarczające. 

Przekroczenie tego rozporządzenia będzie 
karane. l 

Pospolltacy urodzeni w r. 1883, mają zgło- 
sić się do przeglądu w szkole im. ces. Elżbiety, 
przy ul. Zielonej 1. 10., we wtorek 27. bm. -- 
urodzeni w r. 1882, we Środę 28. bm. — a uro- 
dzeni w r. 1881 we czwartek 29. bm. 

We wszystkich tych dniach mogą się zgła- 
szać także urodzeni w r. 1884, 1885 i 1886, któ- 
rzy dotychczas z jakiegokolwiek powodu nie 
stanęli. 

(e) W sprawie sprowadzania artykułów 
żywności i towarów wyda dziś lwowska Izba 
handlowa i przemysłowa odezwę, zmieniającą 
poprzednie postępowanie w tej sprawie. Inte- 
resowani mają zgłaszać zapotrzebowanie na 
pismie, bez przedkładania listów  przewózo- 
wych, d to w kancelarii końlitetu aprowiza- 
cyjnego w ratuszu, urzędującego beż przerwy. 
Przedewszystkiem będą dopuszczone do prze- 
wozu artykuły żywności z wykłuczeniem ule- 
gających łatwo zepsuciu. Ceny nakładane na 
towary mogą być co do ich wrzasadnionej wy- 
sokości kontrolowane przez Komitet  aprowi- 
zacyjny, w skład którego wchodzą pp. starosta 
Adolf Stransky (przew.), wicepr. L. Winiarz, 
dr. August Rodakiewicz i Wł. Borecki. W tej 
sprawie odbędzie się jutno! posiedzenie w Izbie 
handiowej o godz, 7 i pół wieczorem. 

Pozdrowiesże od „dzieci twowskich*. O- 
trzymaliśnty wczoraj kartkę z podpisami kilku- 
nastu lwowskich legiomistów, w której zasyła- 
ią „serdeczne pozdrowienia całemu Lwowowi 
od lwowskich dzieci". 

Kartka jest wysłana z poła wałki na tinii 
Dniestru. Podpisów niestety dfa ich mieczy- 
telności zamieścić nie jesteśmy w stanie, 

Ofiara cholery. Zmarła onegdaj w naszem 
mieście Janina Bieniecka, znana pod pseudo- 
nimem Jana Miodoborskiego autorka gorących 
broszur patriotycznych. Padła zaś ofiarą pa- 
nującej w mieście epidemii cholery. Śp. Bie. 
niecka pozostawia po sobie żal szczery tych. 
którzy kiedykołwiek przyjrzeć się mogli zbli- 
ska pracy tej zacnej kobiety i uczctwej Polki. 
Pogrzeb jej odbył się dziś rano na cmentarz 
Lyczakowski. 

Śmiercią bohaterską na polu walki zginęli: 
Edward Czubski, szeregowiec I. brygady Le- 
gionu polskiego podczas ataku na Konary w no- 
cy z 25. na 26. maja. Zygmunt Szpinger, współ. 
pracownik firmy budowlanej Sosnowski i Za- 
charjewicz we Lwowie, chorąży wojsk niemiec- 
kich. Zginęli Legioniści Jan Zawadzki z oddzia. 
łu karabinów maszynowych I. brygady i Anto- 
ni Bąk szeregowiec III. pułku I. brygady. 

Legitymacye na zakupno artykułów spo- 
żywczych. Od. dnia 27. lipca 1915 odbywać się 
będzie wydawanie legitymacyi na zakupno ar- 
tykułów spożywczych w sklepach miejskich w 
komisaryatach dzielaicowych, a tor 
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KINO ROPERNI 


W komisaryacie dzielnicy I. do sklepów 
miejskich przy ulicy: a) Kopernika 1. 33, b) Ro- 
manowicza l. 11 a, c) Zielonej |. 29, d) Zyblikie- 
wiczA l 51. 

W komisaryacie dziełnicy II. do sklepów 
miejskich przy ulicy: a) Bema 1. 20, Gródeckiej 
1 10, c) Janowskiej 1. 60. 

W komisaryacie dzielnicy II. do sklepów 
miejskich przy ulicy: a) Koszewicza l. 2, b) Żół- 
kiewskiej 1. 71. 

W komisaryacie dzielnicy IV. do sklepów 
miejskich przy ulicy: a) Batorego 1. 30, b) Ly- 
czakowskiej 1. 34, c) Słodowej 1. 1, d) Pańskiej 
liczba 6. 

W komisatyacie dzielnicy V. do sklepów 
miejskich przy ulicy: a) Akademickiej 1. 23, b) 
Dominikańskiej l. 4, c) Jagiellońskiej 1. 11 a, d) 
Ormiańskiej 1. 6, e) Szajnochy 1. 2. 

W komisaryacie dzielnicy VI. do sklepów 
miejskich przy ulicy: a) Murarskiej 1. 44, b) Po- 
tockiego l. 8, c) Leona Sapiehy, gmach P. Skole, 
d) Szeptyckich 1. 10. 

W tym celu zechcą P. T. właściciele real- 
mości względnie administratorowie lub zarzą- 
dzający chwilowo realnością przedłożyć w od- 
nośnym komisaryacie (na drukach, które wyda- 
wać będą kierownicy dzielnic) wykaz, zawiera- 
jący spis głów gospodarstw domowych w ich 
realności, poczem podejmą lezitymacye, wyda- 
ne przez komisaryat dla poszczególnych rodzin, 
przyczem nadmienia się, że dla jednej rodziny 
wydana być może tylko jedna legitymacya, o 
ile już dotychczas wydaną nie ostała. 

Podział administracyjny zajętej części Kró- 
lestwa Polskiego. Na ten temat wygłosił w kra- 
kowskiej Izbie handlowej dr. Benis referat, z 
którego wyjmujemy następujące szczegóły: 

Podział gubernii piotrkowskiej między woj- 
Ska sprzymierzone tak się przedstawia, że gra- 
nicę tworzy zrazu droga od Szczakowej wokół 
Dąbrowy ku Będzinowi, dalej linia kolei ware 
szawsko wiedeńskiej. Z miast leżą po tak zwa- 
nej stronie niemieckiej: Sosngwiec, Będzin, Mi=- 
lowice, Czeladź, Zawiercie, Częstochowa, Lódź, 
Pabijanice i Zgierz. Reszta po tak zwanej stro- 
nie austryackiej. Administracya niemiecka i au- 
Stryacka sąsiadują z sobą przez płant kolejowy. 
Charakterystyczną cechą administracyi niemie- 
ckiej jest usilne uwzględnienie żywiołu t. zw. 
cywilnego w sprawach gospodarczych. Przy 
głównej kwaterze istnieją n. p. t. zw. „Qiesamt- 
wirtschaftsrat', do którego należy Izba handlo- 


wa z granicznego Opola. 


Umową t. zw. katowicką wprowadzono we 
wszystkich obszarach Królestwa zajętego przez 
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Od wtorku 
27-g0 lipea 


armie sprzymierzone wspólność celną. Umowa 
zawiera przepisy o wolnym obrocie towarów i o 
werbowaniu robotników. 

Cholera w- mieście, W piątek przywieziono 
do miejskiego cholerycznego szpitała wogóle 24 
chorych, podejrzanych o cholere. W tei liczbie 
przyszło z miasta 13.osób: 9 z Żółkiewskiego, 
2 z Krakowskiego i 2 z Nowego Świata. Ob- 
cych przywieziono 11 chorych: 7 z Zamarsty- 
nowa i po jednym ze Zboisk, Sichowa, Pikuło- 
wic i Mikłaszowa. 

W sobotę przyjął miejski szpital cholerycz- 
ny podejrzanych o cholerę 27 chorych: 14 z mia- 
sta i 13 obcych. Z miasta przeważna ilość (8) 
przybyła z Żółkiewskiego (ul. Pod Dębem io- 
kolica), a cztery z innych stron miasta. Obcy 
przybyli 6 z Barszczowic, 3 z Kleparowa, po 
jednym z Zamarstynowa, Zniesienia, Kulparko- 
wa i Malechowa. 

Taniec Herodyady. Wczoraj po godz. 9 wie- 
czorem w jednym z Szynków przy ul. Ormiań- 
skiej upila się jakaś, niewiadomego nazwiska 
herod-baba, będąca po trzeźwemu  przekupką, 
Poczem wracając do domu, zataczałą się tak 
rytmicznie, trzymając w dłoniach misę... z 
ciepłym bobem, że przechodnie stawali zadzi- 
wieni, Zwolenniczkę tańców klasycznych zabrał 
stójkowy. 

Poszukiwania krewnych. M. Kiarer-Beń- 
delstein prosi nas o zawiadomienie tą drogą 
rodziny zamieszkałej w Brzeżanach, o swoim 
adresie. Brzmi on: Fihnrich 4 komp. I. R. 55. 
Feldpost 50. 

Seweryn Jakubik, kapral, poszukuje swo- 
jej żony Zofii, która w czasie wejścia wojsk 
rosyjskich mieszkała przy ul. Łyczakowskiej 
64. Ktoby wiedział o miejscu jej pobytu raczy 
dać znać pod adresem: Seweryn Jakubik, k. k. 
Landw. Inf. Regim. Wien. Nr. 24. V. Ersatż 
Komp. Wien, IV. Freihaus, 


E si 5040 1 
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G. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy 
zawiadamia, że Zakład kąpielowy otwarty zo- 
tłz driem 20 lipca br. Ceny kąpieli i mr- 
szk ń zniżone (według ta yfy se'onu I-go d> 
1. wrześ.ia), tuksą zdrojowa zniżona, zapro- 
wiantowanie zapewniore, st sunki sanilarne 
znakomite. — Bliższe i formacye udziela c. k. 
Z rząd zdrojowy. 


KINO „KOPERNIK“ daje od wtorku 27-g0 
lipca, nowy, wspaniały program: 1) Walki pod 
Antwerpią, zdjęcie oryginalne. 2) Nagrodzona 
uczciwość, piękny dramat. 3) Willy żeglarzem, 
GE komedya. 4) Musimy zwyciężyć, 


ROK TEMU... 


Nadeszła ta właśnie godzina skwarnego, 
lipcowego południa, o której łudzie mówią, że 
ma w sobie coś niesamowitego. Upał pali wtedy 
łąki i więzi ludzkie oddechy, ʻżar wciska się w 
gęstwinę leśną, a na całej przyrodzie osiada 
cisza: Wartki strumień, podmywający czarną 
Ścianę świerków, przestaje na chwilę szamotać 
się i wadzić z kamieniami, wszystkie pasi-koniki 
milczą. Po miedzach i leśnych rozłogach chodzi 
straszliwa bogunka poiudnia: Przypolnica... 

Siedziałem na małej, wtulonej między 
Szczyty Beskidów stacyjce, grążąc się w ciszy 
i słodkiej bezczynności. 

Tak, jak codzień o tej porze od początku 
wakacyi.  Zbudził mię pociąg. Załomo- 
tał najpierw na moście, a potem — jak szkli- 
sty zaskroniec z pośród traw — wysunął się z 
zasłon kotliny. Poznałem odrazu, że inny był 
dziś, niż zawsze. Nie był to ów pocląg-przyia- 
ciel, ów dobrotliwy i uczony listonosz, który 
drapie się mozolnie po górach, wieści przynosi 
ze świata, a otoczywszy się, stary gaduła, bia- 
łem przędziwem dymu, rozpowiada nowiny i 
bajki. Dziś przebiegł stacyjkę szybko, nerwo- 
wo i groźnie, zatruł ciszę leśną złym, alarme 
jącym gwizdem i zniknał. Co mu się stało? Cal- 


pa inny, niż zawsze. 
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ui. Kopernika I. 9. 


a a serję wiedeńsk ch obra- 
ów filmem monopolowym p. t.: 
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Musi iężyć! 
usimy zwyciężyć! 
dramat w 3-ch aktach. Nadzwyezsjne efekta! 
się na zach”dnim teatrze wojny. 


„.kcja odbywa 
Resztę pa rz komunik ty. 
dramat wojenny w 3 aktach. 5) Tajemnicza błu- 
za, arcykomiczne. 

W przedstawieniach  kinematograficznych 
nastąpiła nowa era. Minęiy czasy, kiedy jedeń 
i ten sam obraz był po 10 razy we wszystkich 
kinach powtarzany. W ostatnim czasie udało 
się kinoteatrowi „Kopernik“ otrzymać najnow* 
sze filmy wiedeńskie o treści najbardziej aktu- 
alnej, 

Od wtorku 27-go lipca rozpoczyna kińo 
„Kopernik* całą seryę wspaniałych obrazów: 
wojennych, jako to na szczególną uwagę ża- 
sługujący film monopolowy p. t: „Musimy 
zwyciężyć", którego tematem przez wszystkie 
3 akty są gigantyczne boje i zwycięstwa na- 
szych sprzymierzonych armii na  zachodnint 
froncie. 

Resztę programu uzupełniają aktualne ko- 


medye. dramaty i aktualne zdjęcia z terenu 
walki. 
TELEGRAM! — Kino „Kuchar“ ij „Lew*. 


Nadeszły najnowsze obrazy „Nordisk“ z Psy- 
landrem, Bettą Nansen i Ritą Sacchetto w głó- 
wnych rolach. 


Kino „UCIECHIA* daje od wtorku 27-ga 
lipca nowy, przepiękny program wojenny: 1) 
Obrazy z wojny, część I., aktualne. 2) Musimy 
zwyciężyć, wspaniały dramat wojenny w 3 
aktach. 3) Tajemniczą wycieczka, kolorowany 
trik. 4) Córka rabina, wzruszający dramat. 5) 
Mayer bohaterem, arcykómiczne. 
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Szczepienie ochronne 


przeciw choterze do konałą surowicą, jako*eż prze- 
ciw ospie, wyk nuje codziennie od 2—5 
“r: Karol Haisig. u. Ochronek licz. 3. £ pi 


Nowa wypożyczalnia 


obecnie Zirmorewicza 8, i. piętro, uprasza da- 
wny.h czytelników o łaskawy zwrot wypożyczonych 
° ksią ek. 


Zakład dentystyczny 


Dr. Aleksandra Barwiúskiego 


został przeniesiony do domu przy uł. Sykstuskiej 21 


DR. S$. MIKOŁAJSKI 


ordynuje w chorobach wewnętrznych 
od godziny 3-ej do 5-ej po południu 
Szczepienie krowianką od g. 10—11. 

ul. Śniadeckich 6, Il p. 


przywiózł, ani gości z miasta. Już niknął na za- 
kręcie, gdy z okna ostatniego wozu wysunęła 
się dłoń jakaś i rzuciła na ziemię zmięty strzęp 
gazety. Jeszcze nie upadła w żwir, a już iei 
wielkie, czarne litery zaczęły opętanie krzy- 
czeć: Wojna! wojna wybuchła... 

Zdało mi się w tej chwili, że wszystkie 
jodły, kłujące nieboskłon na Szczytach i zbo- 
czach ruszyły się, że zbiegły z gór i gnały gro- 
madą ku mnie, że state Świerki i modrzewie 
kiwać poczęły brodami i otoczywszy mię zwar- 
tem koliskiem, niby ludzie, żądni wiadomości, 
szemrać poczęły naokół: wojna! wojna wy- 
buchła,,, 

O ty bezpowrotna, olbrzymia, pełna ta- 
jemniczych rzeczy chwilo! Rozszalały się mv- 
Śli, biegnąc w popłochu w dal, jak zbiegane ko- 
nie... W nieskończoną, bezkresną dal. Pamię- 
tam żywo: nagle olśnił mię i oślepił widiokrąg 
nieograniczonych możliwości. 

Przecież teraz może się wszystko stać 

"Niema już rzeczy niemożliwych — 

Przestał istnieć porządek Świata — 

Czem jest rzeczywistość? Niema jej, stała 
się fantazyą, zaś wszelakie fantazye dostały pa- 
sżpórt na urzeczywistnienie się. 

Jutro rozpali się wojna. Nikt nie maien 
przewidzieć, jaka będzie, co zrobi ze Świata, 


Darów żadnych nie | z ludzi i historji. Czy kto wie dzisiaj, co zma” 


czy to słowo: wojna! 

Ogłądnąłem się i zdawało mi się, że jodły: 
słuchają moich myśli — przerażone.., 

Trwała ciągłe upiofna, niesamowita go- 
dzina południa: upał palił łąki i prażył ludzkie 
oddechy, wciskał się w gąszcz leśną, prowa- 
dząc za sobą złośliwą i straszną bozustkę pò- 
łudnia: Przypolnicę... 

Jutro! Któż potrafi spojrzeć w twarz jutra? 

Jutro kultura Świata złoży koronę i abdy- 
kować będzie na rzecz — bagnetu. Jutro może 
przestać istnieć Paryż, zbombardowany przez 
lotników, może wielkie armie obrócą w niweczi 
kraje, może wielkie tloty zrównają z ziemią: 
miasta portowe. ` 

Karta Europy stanie się pewnie pamiątka: 
muzealną, a dzieje ludzkości wejdą w znak tho-. 
wego porządku... Świerki, modrzewie i iodły! 
Może wy wiecie jakiego?! Wszystko być 
może, ale jedno być musi: Polska! Więc, 
cóż? Niech się strzaska w kawałki Świat i niech. 
sięw strzępy podrą wszystkie dogmaty... 

Oglądnąłein się: Byłem sam. wśród talemni. 
czej ciszy południa. Ani kłos traw się nie ru- 
szył, strumień szemrał ciszej z przerażenia, 
jodły staly bez ruchu na szczytach i — cze- 
kaly... (Dok. nast.) 


ST. WASYLEWSKI. 
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EKONOMISTA 


Ku pamięci. 


te) Coraz liczniej wracają uchodźcy lwow- 
scy, którzy przed inwazyą schronili się do Wie- 
dnia. Na ogół przywożą nienajmilsze wspomnie- 
nia gościnności, jakiej tam zaznali. W szczegól- 
ności odnosi się to do lwowskich przemysłow- 
ców, z których niejeden sądził, że będzie mógł 
wykonywać w Wiedniu swój zawód i: temsa- 
mem nie będzie musiał wyczerpywać swych 
ostatnich zasobów pieniężnych, względnie nie 
będzie musiał pobierać zasiłków rządowych, 
wypłacanych uchodźcom. Nadzieje te okazały 
się złudne, albowiem władze przemysłowe od- 
mawiały pozwolenia na przenoszenie upraw- 
nień przemysłowych nabytych we Lwowie, i 
w ten sposób uniemożliwiały naszym przemy- 
słowcom kontynuowanie wi Wiedniu swych 
zawodów. 

Z drugiej strony należy z uznaniem i wdzię- 
cznością podnieść gotowość państwowego U- 
rzędu popierania przemysłu, stanowiącego or- 
gan wykonawczy ministerstwa robót publicz- 
nych a to pod względem przysparzania galicyi- 
skim uchodźcom zarobkowania. Urząd popiera- 
nia przenrysłu, do którego należy przedkłada- 
nie wspomnianemiu ministerstwu wniosków na 
rozdział i przydział dostaw wojskowych, odda- 
wanych do wykonywania średniemu i drobne- 
mu przemysłowi (rękodziełu), me powodował się 
ani na chwilę formalistycznymt względami, lecz 
rozumiejąc przykre położenie materyalne i je- 
szcze przykrzejszą przymusową bezczynność 
naszych rękodzielników l oddał im do wyko- 
nania dostawy dla wojska, I tak pracowali we 
Wiedniu nasi krawcy, wykonując mundury woj- 
skowe, niemniej nasi rymarze, wyrabiając u- 
przęże, wreszcie znaczna liczba kobiet, szyjąc 
bieliznę dla żołnierzy, ponadto zaś pracowali w 
Bernie lwowscy szewcy, którzy wykonali sto- 
sunkowo wielkie dostawy. 

Niewątpliwie Urząd  popierahia przemysłu 
powodował się przy udzielaniu zamówień do- 
stawowych wzmożonemi potrzebami armii, ja- 
koteż dobra opinią, 
dzielnicy, biorący po części już od dawna udział 
w dostawach wojskowych, lecz niemniej kiero- 
wał się względami na przykre a niezawinione 
położenie galicyjskich przemysłowców. Ten- 
dencya przyjścia z chętuą pomocą tym sferom, 
uwydatniała się w całym szeregu ułatwień ja- 
kich nasi rękodzielnicy pod względem możności 
brania udziału w dostawach wojskowych do- 
znali, a to pracując na obcym gruncie i wśród 
obcych warunków i stosunków. Przedewszy- 
stkiem należałaby się wdzięczność starszemu 
inspektorowi Urzędu popierania przemysłu p. 
Karolowi Zinburgowi, który szedł galicyjskim 
przemysłowcom pod względem otrzymywania 
zamówień i możności wykonywania odnośnych 
robót w bardzo uczynny sposób na rękę. Nie- 
mniej nałeży się podzięka pp. starszemu komi- 
Sarzowi tego Urzędu Eisłerowi i inspektorowi 
Hofniannowi. Jeżeli przynajmniej część galicyj- 
skich przemysłowców mogła wi Wiedniu za- 
robkować i termasamem nie musiała pobierać 
zasiłków, to jest to zasługą popreo™ o wspom- 
nianych urzędników=obyw 


Przymigowa aiministraega przed żigalrgiw w ról 


(e) „Dziennik rozporządzeń“ (Verordnungs- 
blait der deutschen Zivifiverwaltung für Polen 
links der Weichsel) ogłasza rozporządzenie, 
dotyczące przymusowej administracyi przed- 
siębiorstw w zajętych przez Niemcy dzielnicach 
Królestwa Polskiego. Paragraf 1 tego rozporzą- 
dzenia opiewa: Prezydent administracyi cywil- 
nej dla Polski po lewej stronie Wisły ma pra- 
wo zarządzić na rachunek osób interesowanych 
administracyę przymusową takich przedsię- 
1) które są prowadzone lub dozoro- 
wane z zagranicznego kraju nieprzyjacielskie- 
go; 2) przy których przynajmniej w trzeciej 
części mają udział w kapitale. dochodzie lub 
kierownictwie poddawsi kraju nieprzyjacielskie- 


Z „Drukarni Polskiej“, Lwów. Chorażczvzna 31. 


jaką cieszą się nasi ręko-1 


20; 
częściach odbywa się w zagranicznym kraju 
nieprzyjacielskim; 4) których zatrzymanie lub 
puszczenie w ruch jest w interesie rzeszy nie- 
mieckiej łup obszarów zajętych przez wojska 
niemieckie w Połsce rosyiskiej; 5) których dzia- 
łalność sprzeciwia się publicznym interesom 
rzeszy niemieckiej, albo im szkodzi. 

Powyższe przepisy wchodzą w zastoso- 
wanie, jeżeli zajdzie choćby jeden z wymienio- 
nych wypadków. Filie, agentury, składy to- 
warów, jakoteż nieruchomości uważa się za 
równe 2 przedsiębiorstwem. Przepisy pawyż- 
sze obowiązują także w takich wypadkach, w 
których „celem zatajenia udziału podsunięto o- 
soby, nie nałeżące do zagranicznego kraju nie- 
przyjacielskiego. 

Na podstawie przytoczonego wyżej rozpo- 
rządzenia oddane zostały pod zarząd przymu- 
sowy następujące przedsiębiorstwa, o ile znał- 
dują się na niemieckim obszarze adtninistracyj- 
nym: 1) Sosnowickie Towarzystwo akcyjne 
kopalni węgla, kruszczu it przedsiębiorstw hut- 
niczych. 2) Spółka górnicza hr. Renarda w Siel- 
cach pod Sosnowcem. 3) Societe anonyme des 
mines de Czeladz. 


LLLLLLYTTTLTLLTTLLLLL3 
Ofiarność. 


Na rzecz Gal. Stowarzyszenia Czerwonego 
Krzyża złożono w dalszym ciągu: Matylda Kozłowska 
i Olga Ingarden zamiast kwiatów na trumnę Ś. p. 
Zygmunta Drągowskiego 30 K, Edmund Krzen 20 K, 
z Krizenów Dąbrowska 15 K, Ludwikowa |Jussowa 
170 K, Rozalia Jachowa 10 Rb, Urzędnicy sędziow- 
scy Sądu krajowego wyższego we Lw'wie zamiast 
wieńca na trumnę śp. radcy dworu dr. Alfonsa Bień- 
czew skiego 80 K i 3 Rb, Paulina Tomaszewska i Kle 
mentyna Rasp zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Ale- 
ksandre Guaedingera 20 K, C. i k. Stacyjna Komenda 
etapowa 24 K. 

Dalsze ofiary w gotówce i w naturze przyjmuje 
biuro Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża ul. liekar- 
ska 1 c. 


EG ES EE A e KS POJ 
ke OGŁOSZENIA mi 


PODZIĘKOWANIE! 
Mino WZ dr. Lickondorfowi za wyle- 
czenie z ciężkiej choroby i troskliwą opiekę skła- 


dım serdeczne Bóg zapłać. Fani Winckler. 
Kerr wiedział gdzie przebywa obecnie Micha- 
lina Ritthaler z Monasterczan, poczta Sołotw na 


ur. 55, raczy donieść łaskaw.e jej mężowi pod adre- 
sem Jan Rtthułer, Kraków, Szpital forteczny nr. 5 


9, 
oddział B, ulica Rakowicka 27. 
naime lub sprzedam domek ratami, wkład ma- 
ły. Sprzedam różne mebie bardzo tanio. Lis’y 
Admimstracya „Przedmieście“. 


Q'=z="r'e do sprzedania nowe i używane meble. 

Akademicka 23, wiadomość u dozorcy. 

P> 

Huka posady służąca, również bezdzietna do- 
zorczyni. Wiadomość: Wierzbicka, Kochanow- 

skiego 25. 

q|''epozym środkiem przeciw epidemiom jest 
apara! (Szpryca) i esencya sławnej światowej 

marki „Perolin* do odświeżania, oczyszczania i de- 

zynfekcyi powietrza. Zabija wszelkie w kurzu znaj- 


"du ące się bakterye. Do nagycia w biurze sprzedaży 
.Perolin* vI. Jagiellońska izy 
ae > o Z 


trzebma dozorczyni od 1. sierpnia. Zgłoszenia 
do właścicie: ki Grunwaidzka 8. 


lib ucze PZW wr" | | 
otel „Victoria* we Lwowie, ul. Hetmańska do 
wydzierżawienia. Warunki u adw. dra Micha- 
lewskiego, Lwów, Akademicka 12, od 2—4. 
SIEGE © laka. Ga mA SA, 


6zek resorowy z kon kami wynajmę dziennie, 
tygodn'owo, miesięcznie. Lewicki, ul. Rappapo:- 


ta I. 4ta, Il. p. 

jposzukuie kupna majątku w okolicy Lwowa za 
gotowkę lub zamiana za kamienicę, z dopłatą. 

Zgłoszenia listowne: jaszkaniec, Pańska 21. 

M pszczelny w wielkiej ilości zakupi parowa 
fabryka ciast i cukrów Stanisław Gurzul w 


Jarosławiu. 
poszukuję kreanych i znajomych M. Bętkowski, 
sierzant 3 pułk, 2 komp. Legion pol. IL Bryg. 


Feldpost 355. 

QQ poważna do trzech chłopców zechce zgło- 
sić sie w Związku Ziemian, ul. Kopernika 4 — 

Pożądana Francuzka. Może Lyć także Polka. 


„GAZETA WIECZORNA“ Z DNIA 27. LIPCA 1915. 


3) których działalność w naiważnieiszych | K 


Nr. 2376. 


upię tanio biurko, stoły kancelaryjne, pułki, szatę 
ER na książki, maszynę do pisania. Szkoła Języków 
3-go Maja 17. 


Pe 
taraza osoba, emerytka, poszukuje dużego, ła- 


dnego pokoju z kuchnią, z przynaieźnościami. 
Wiadomość: Rynek 43, sklep „Ryznyca”. 


ezukuję starszą pannę modniarkę, 


magazyn 
kapeluszy Rynek 21. Nadel. 


licyjny rasowy pies „Doberman-pinischer* jest 
do sprzedania. „Gazeta Wiecz.* pod „Miody“. 


Nzuczycielka z zakresu szkoły normalnej z koñ- 
wersacyą francuską, potrzebna zaraz na wieś. 
Zgłoszenia ul. Mickiewicza 26 I, p. przed południem 
Sterszą bonę do niemowlęcia ma do umieszcze- 
nia biuro nauczycielskie Maryi Rechter, Zybli- 
kiewicza 1. 31. 


í pokój i kuchnia frontowe, 2 pokoje kawalerskie 
frontowe, może być umeblowane, zaraz wynajmę. 
Wałowa 27 (Śródmieście). 


AZ a o Ź A 


ame Er E o o 


ANĄ NA 
pre tanio do sprzedania 5 kg. 6°20 k, 10 kg. 

12 k. Bliższa wiadomość w sklepie „Elektrv- 
czność* 3-go Maja 15, od 8:30 do 12. 


p WEDRZEĆ I a MU pa ADA | 
pz ebna kucharka do wszystkiego, Batorego 
4,1 p. 


Z ZZ Z Z 
Ekonom wolny od wojska, dla majątku w powie- 

cie Gródeckim poszukiwany. Również poszuki- 
wany urzędnik z wykształceniem lasowo-agronomicz- 
nem dla wielkiego majątku w powiecie Drohobyckim. 
Reflektanci zechcą się zgłosić pisemnie, lub osobiście 
w godz. 2'30—4 popołudniu we Lwowie ul. Zybli- 
kiewicza 5. Il. p. 


S"żacy dochodzący potrzebny, ul. Zyblikiewicza 
oo aalmisk i płyty gumowa do uszczel- 
nień sprzeda inż. O. Piotrowski, Pańska 11. 


p>ę a EŹ E dizczdyweiy 0 1 
ar „La Boheme“ Kopernika 14 wyd:je dosko- 
nałe i zdrowe obiady pó 2:40, kolacye po 

1%20 i 1:40 k. Kuchnia domowa. 


ZZ ZIE LIE K Zea E 
DOM DLA INTERESÓW NAFTOWYCH 


ALFONS GOSTKOWSKI, zaprzysiężony senzal 
znawca sądowy dla spraw naftowych, ul. Chorąż= 
czyzny I. Il a. przeprowadza tak jak poprzednio 
wszelkie transakcje w zakres przemysłu naftowege 
wchodzące. Kupno i aprzedaż ropy, udziałów 
naftowych, terenów i t. d. 


kA aaa a d 


Hro sztuczne poleca fabryka l. Gal. Tow 

Akc. dla Frzemysłu Chemicznego (dawniej Spół- 
ki komandytowej jukana Wanga) Wiadomuść: Inżyn 
Wilhelm Wang, Tarnowskiego 10, od 3 do 5 pop 
lub fabryka za rogatką Żółkiewską (Kościarnia w 


Zniesie niu), 

Njżywane nożyki „Gilette“ ostrzę i przyprowa- 
dzam do stenu pierwotnego po 20 h. za sztuki 

M. Pillitzer, fryzyer, Skarbtowskau 4. 


més 


Wel: z owiec, także ku- 
e 


aee a Z 
i »rosimy dowozié zaraz do Lwowa fir 


suier kupujemy 
NE ZE 
A 


Zajączek i L 


je 


ankosz, skład sukna, ul. Teatralna 3. 


kład żelaza, artykiłów technicznych iele- 
ktrotechnicznych poszukuje zdo nego su- $ 
biekła, wolnego stanu Reflsktanci zechcą yo- 
dać odpisy świadectw i bliższych warunków. 
t RACIA SPITZMANN. BORYSŁAW. 


IEMSRI BANK RAEDYTOWY 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 
n LWOWIE UL. 3. MAJA L. 5. 


yimuje lokatę gotówki na d godnych 
warunkach i załatwia wszelk © bansakcye R 
wchodzące w zakres cm "ości banko- B 
wyeh. — Bura Banku ou ii wodzien- | 
nie od gdz. J-lej rano do l- zej, z wy- | 
jatriem niedziel i świat. 


EE ZAST 


ponęskenia wyrobuw stoiarsko-budow a ych 
roleta bogaty swój skł u drzwi, okien i “c'an 
Szklanych hurtownie : detalicznie. Kaimar Rez- 

sóne Budape t. Falk Miksa utca15 | 


kij 


— ak 


Maksymilian Kaiser. 


Redaktor: 


